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UWAGA: Prenumeratą, 
ctsz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala
ły adresować jak nastą- 
pule:

P A W E Ł  URBANIAK 
Łidź, Przejazd Nr. i, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g . 9 rano 
........... do 7 wieczorem..................
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li..*....,* Cd 5 7 WiiJC/l ‘ Ł-Jlll,

E e k r e t a r j a t  R e d a k c j i  o t w a r t y  d la  p n -
H iczności od O—8 wieftz. codziannh.
Rijkfpisów nlenadaiąoych »1« dodruku RodaiCj* 
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C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  
Przed tekstem aik. 40.~  
w tekście rak. 50.— rekla
my mk. Ł'5.—, nłkralog 
mk. 20—, komunikaty 

rak. 25, zwyczajne rak. 12 
za  wiersz nomparoiowy 

jerfnoł mo«y,
Ogłoszeula  J t o b a e  4.— a» 
ta wyraj, dtj poszukują* 

cy ch  pracy 2.— 
Ogłuszania zamUjscowe o 
50 proc. d r o ż e j .— Zagra
niczne o 10J proc. d r o i i i .  
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K . i  - r l i j s .  i ł  jr>>. Ir >t j|

R dakcja i administracja Przejazd Ns 8. T E L E F O H  M b  3 2 . K«nta czekowa P. K. 0.60143

— — Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca" przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjinicac \ ¿.i.nkowa Nr. 15. — —-

Pi ra i .
0 —---------------- r------- ------------------ 1

P i o t r k o w s k a
róg Główne].

l i f a p a n i a i y  e g z o t y c z n y  d r a m a t  w  6  a k t *

ta
• uv
N

- a
w roli

glÓWDOj.
D o b r a  g ra ,  w s p a n i a ł o  s c e n y  1 p i ę k n a  

w i r a i e s ą  z a l e t ą  t e g o  o b r a z u .

i s t o t  ̂ b e e b s e t :
Niniejszym zawiadamiam Szanowną Klijentelę, że pracownia 

moja, Przejazd Nr. 48, jest najtańszym źródłem zarówno nowego 
obuwia jak i reperacji. Wykonanie robót staranne i mocne; dla 
członków P. Zw. Zaw. znaczne ustępstwa.

Z powalaniem

L. (G a je w sk i .

dookoła strajku kolejowego.
Wczorajsze wiadomości Polskiej 

Ajencji Telegraficznej były częścio
wo mylne i wprowadziły w błąd pra
sę. Okazuje się, że strajk w Wiel
kopolsce nio został jeszcze zlikwi
dowany. Aczkolwiek przedstawicie
le  kolejowych organizacji zawodo
wych 30 głosami przeciwko 12 przy
jęli w zasadzie propozycję rządowe 
i zgodzili się na przerwanie straj
ku,—to jednak znaczna część kole
jarzy nie zaakceptowała tej umowy 
i trwa przy kontynuowaniu strajku. 
Zdecydowały tu wiadomości nade
szło z Warszawy o przygotowywa
niu ogólnego strajku kolejowego.

*

W Poznaniu na 2-ch wiecach  
kolejarzy w dniu 25 bm. większość 
zebranych wypowiedziała się za dal
szym strajkiem.

Propozycje rządu uznano za nie
dostateczne. ¿Obrady były bardzo 
bar z 11 we. Wiadomość o proklamo
waniu strajku w Kongresówce iMa- 
lopołsce przechyliła szalę na rzecz 
dalszego bezrobocia w Wielkopolsce.

Uchwalono żądanie wypuszcze
nia aresztowanych kolejarzy.

Uruchomiono kilka pociągów  
przy pomocy wojska i części urzęd
ników nie solidaryzujących się z 
d«lszym strajkiem.

S t r a j k  

kolejowy w Łodzi.
Przedwczoraj odbył się w iec  

celejarzy łódzkich, zwołany na pod
stawie porozumienia wszystkich or
ganizacji kolejowych. Uchwalono 
strajk zacząć dn. 26 bm. 0 godz. G 
po południu. Powodem przystąpie
nia do strajku jest nieuwzględnie
nie żądań, złożonych jeszcze w paź
dzierniku zeszłego roku.

»
Zgodnie z uchwałą wiecu czwar-

ruch na s^ c ji Kalickiej i 
V\ ifióoH.-)!»iej zamarł. Pociąg w  kie*

runku Sieradza o 17.20 nie odszedł z 
powodu nieobecności maszynistów. 
Nie odeszły też następne pociągi.

«

Wojsko l policja obsadziły łó
dzkie dworce kolejowe wezoraj w ie
czorem.

*

Repcrter nasz donosi nam: Pociąg 
nr. 251, który miał wyjść z Ł adz i— Kalis
kiej o godz. 7 wiecz., aie wyszedł, atoli 
jednak z rozkazu komendanta dworca, u- 
rządzono obławą na kolejarsy, wynikiem 
czego było schwytanie formalne jednego 
maszynisty, który wobec terom m usiał 
wejść na maszynę, przyczepić takową do 
pociąga, mającego odejść do Kalisza I 
pod osłoną wojskowej eskorty, musiallpo- 
d ą e  poprowadzić. Pocięg, który odszedł 
do Warszawy o wpół do 10, prowadzony 
był prze* brygadę z węzła warszawskiego 
i w jej właśnie interesie leżało urac-io- 
mienie pociągu, zatrzymanego w Ł^dzi, 
którym by mogli wyjechać do rodzin do 
Warszawy.

Wojskowa obsługa zajęła łeligraf i 
telefon oraz w,?rs2taty mechaniczne.

S y t u a c j a  s t r a j k o w a  w  W i e l 
k o p o l s c e .

(Tełef. od własnego korespondenta).

WARSZAWA, 27. Z Poznania 
donoszą pod datą 26 bm. g. 10 wiecz. 
Na wiecu kolejarzy, który tu się  
odbył dzisiaj, wyrażono votum nie- 
uiności delegatom, prowadzącym ro
kowania z rządem i niezadowolenie 
z przyjętych warunków. Narazie 
część kolejarzy przystąpiła do prą
cymi koleje dziś o 2 po poł. ruszy
ły częściowo — jednakże, o ile 
świeża komisja delegatów kolejarzy 
nie uzyska od rządu zadośćuczynie
nia całkowitym żądaniom ekono
micznym pracowników kolejowych 
— strajk jutro, w  sobotę, wznowio
ny będzie na wszystkich linjach i 
będzie powszechny na całą Wielko- 
polskę.

Rokowania z przedstawicielami 
rządu podjęto.

Strajki w stolicy.
S f r a i k  r a a ł a l o w c ó »  s i ę  k o ń c z y .
WARSZAWĄ, 26. Wczoraj do pó

źnego wieczora trw ały  w m inisterjuin 
p racy  i opieki społecznej pod przewod
nictwom głównego inspektora  pracy, p. 
Klotta, p rzy  współudziale przedstaw i
cieli ministerjów: skarbu  (naczel. wydz. 
Dzierżanowskiogo) i przem ysłu i h an 
dlu (naczel. wydz. Mirowskiego) rokowa
nia pomiędzy delegacją przemysłowców 
m etalowych i komisją m iędzyzwiązkową 
3 związków robotniczych. Pertrak tac je  
doprowadziły do usta lenia  procentu 
zwyżki (46" proc.) od dnia przystąpienia  
do pracy, przyczem przemysłowcy zo
bowiązali siQ udzielić zasiłków w fot*,, 
mio pożyczek o ilo praca w fabrykach  
rozpocznie się nie później jak  w sobotę 
27 bm. Wobec poważnej a tm osfery ro
kowań są  wszelkie widoki, że s tra jk  
będzie zlikwidowany.

Strajk w l e i  fo  i a c i i .
WARSZAWA. 26. Wczoraj opuścili 

pracę rzemieślnicy, pracujący w telefonach 
w liczbie zgórą 200.

Żądają oni równie, jak robotnicy 
miejscy 40 proc. podwyżki.

Abonentom telefonów strajk ten nie 
da się odczuć, gdyż; telefonistki, które 
również złożyły żądania ekonomiczne do 
strajku nie przystąpiły, umowa icb bowiem 
kończy się dopiero 1 września.

S t a n n w i s h  u r z ę d n i k ó w  m i e j s k i c h .
W A R S Z A W A ,  26. Bezrobocie p ra 

cowników miejskich, rozpoczęte wczoraj 
zostało wywołano stanowiskiem m agi
stra tu , k tóry  nie reguluj© poborów p ra
cownikom od m arca r. b. z pominięoiem 
w tym wypadku wyraźnej uchwały Rady 
miejskiej z dnia 19 lutego 1020’ r., ant 
też nie p rzystępuje  do unormowania po
borów na przyszłość pomimo w zrasta ją
cej drożyzny. Urzędnik najniższej ka- 
tegorji otrzymał w sierpniu r, b. 12,688 
marek.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  o  s y 
t u a c j i  s t r a j k o w e j .

(Od własnego Koresp.JL

WARSZAWA, 26. Metalowcy 
w  większych fabrykach przystąpili 
do pracy, w mniejszych jednak 
strajk trwa. Również trwa bezro
bocie pracowników tramwajowych 
i miejskich instytucji użyteczności 
publicznej oraz pracowników kole
jek podjazdowych.

Dziś o godz. 6 wiecz. siłami 
S. S. S. uruchomiono dwie linje 
tramwajowe. Również S. S. S. usi
łuje uruchomić gazownię, ale nara
d ę  miasto jest bez gazu.

R a d a  IS i B j s k a  w  W a r s z a w i e  z a  s& - 
k w s s l i m

WARSZAWA, ?6. Wczorajsze nad
zwyczajne posiedzenii Rady M; jskiij m. 
st. Warszawy poświęcone 'było wnioskowi 
magistratu o wysłanie delegac i Rady łą
cznie z przedstawicielami magistratu do 
rządu w celu wyjednania 700 miljor.ów 
marek na wydatki bieżącego i dalszego 
kredytowania deficytu miejskiego ¿o cza
su ^rozstrzygnięcia wniosków w sprawie 
podatków: mieszkaniowego, od trunków i 
od nieruchomości.

W dyskusji nad tym wnioskiem wszy
scy mówcy, bez względu na przynależ
ność partyjną ostro krytykowali politykę 
gospodarczą rządu obecnego. Wniosek 
co Uo wysłania delegacji do rządu Rada 
uchwaliła jednomyślnie. Następnie jedno- 

l^luie.ucliw .ljm  poprawki do. waiaaku, 
żeby rząd wystąpił jaknajcnergiczniej prze
ciwko szerzącej się lichwie żywnościowej, 
oraz żeby delegacja żądała zapro
wadzenia sekwestru ziemiopłodów,

Za poprawką tą głosowali wszy
scy radni, a w ięc NPR., PPS., CiiD., 
ND., i żydzi.

Z k o m i s j i  s k s r b o w o  -  b u d ż e f o w s j  s e j m o .
WARSZAWA, 26 (PAT). Komisja 

skarbow o-budże tow a  pod przewodnic
twom p. Wierzbickiego w obecnośoi 
min. skarbu  dr. Steczkowskiego i dele
gatów rządu  podjęła dyskusję  generalną 
nad  budżetom.

Na zebraniu przedpołudniowem 
.przemawiali posłowie: Stapiński, Mora- 
czewski, Sredniawski, Majewski, C^e- 
twertyński, Buzek, Dymowski, Kędzior, 
Głąbiński.

Na zebraniu popołudniowem prze
mawiali posłowie: Diamand, Koliszer, 
Osiecki, Moraczewski.

Dyskusja pozostała niewyczerpaną.
Zapisani eą jeszcze do głosu posło

w ie :  dr. Lewenstein, Diamand, WE Grab
ski, ks. Zdziennicki, Stapiński, Buzek, 
Woźnicki, Czerniawski i Majewski.

Najbliższo posiedzenie komisji od
będzie się we wtorek 30 bm. o godz. ł 
po południu.

0  k o l e j e  g d a ń s k i e .
(Protest senatu gdańskiego).
GDAŃSK, 20 (PAT). Senat gdań

ski uchwalił na dzisiejszem posiedzeniu 
zwrócić się do Rady Ligi Narodów z 
protestem  przeciwko rozstrzygnięciu wy
sokiego kom isarza  gen. Hackinga w 
spraw ie kolei gdańskich n a  korzyśó 
Polski. W niosek ten je s t  skierowany: 
1) przeciwko decyzji wysokiego komisa
rza, na mocy których  w. m. Gdańsk o- 
trzym a tylko tram w aje i koleje wąsko
torowe; 2) przeciwko oddaniu pod za
rząd  polski zakładów i linji kolejowych, 
podległych Radzio portu; 3) przeciwko 
przydzieleniu gmachu Dyrekcji kolejo
wej w Gdańsku Polsce i 4) przeciwko 
oddaniu pod zarząd polski głównych 
warsztatów kolejowych w Gdańsku.
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O d  A d m i n i s t r a c j i .
Przypominamy Sz. prenumera

torom, t e  tormin wpłacenia prenu
meraty za sierpień kończy się z dniem 
31 b. m.. Tym, którzy do dnia 1[JX 
nic uiszczą prenumeraty wysyłkę ga
zety wstrzymamy.

EflMO— MB—— HM

P r z y j a z d  g e n .  H a c k i n g a  
d o  W a r s z a w y .

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 20. Przybył tu 

wyroki komisarz Rady Ligi Naro
dów w Gdańsku gon. Hacking.

Nadzieja zjazdu sa im rządaw aga  
w Wilnie.

W A R S Z \ W A ,  26 ( P A T ; .  M ir s za łe k  
Se|mu oii^yiłiil  następujący telegram z 
W  In a .

Z j a z d  sam n z ą d o T y  ziemi wileńskiej 
ue^yia S - jm  w ust wodawezemu R z e -  

; z v .  ... ol.t.*| P  l i i e i  na r ;c e  M ir-s ziłka  
J . J i i u  w yrazy h >ł lu i wdraża nadziej», i e  
m  aleką jest chwila, g J y  przedstawicieli 
lu Iności W ile ń s zc zy zn y  zasiądą w Sejmie 
p J s k i m  do wspólnych obrad nad spra
w i  ni cal-1 o jc z y z n y .

.  P o p i s a n o  przew odniczący Z j a z d u  
i. i k o w s ii ' .

Odpowiedź irlardzka.
H O R i E A ,  26 ( P A T ) .  O d p o w i e d ź  

iflandz<«irgo „ D a i l y  E<rcau" na warunki 
rr ; i  i ang elskiego z -stała d o r^ c zo ni L ' o y J  
G :  . . o  i za pośrednictwem D o w  i :i , ;  
Si u .  W  celu ro zw sie u ta  tej o d po w ie 
dzi ga i inel zbie rze się aa posiedzenie 
• ¡¿ c h o r e m .

Co zawiera odpowiedź.
L O N D Y N ,  26 ( P A T ) .  O d p o w i e d ź  

» D a i l y  E i r e a u “ n ia  z a w i e r a  k a t e g o r y c z 
nej o d m o w y ,  k t ó r ą  p r z e w i d y w a u o  po 
r o z m o w i e  z  D o  V a l e r ą .  M o ż l i w o ś ć  p o d 
jęci»» r o k o w a ń  nie j e s t  w y k l u c z o n a .  P a 
nuje p r z e k o n a n i e ,  ż e  d z i ś  w i e c z o r e m  
z b i o r z e  bit} r a d a  m i n .  c e le m  z r e d a g o w a 
n ia o d p o w i e d z »  r z ą d u  a n g io l& k ie g o .

Bunty w indjacb.
B O M B A J ,  2fl ( P A T ) .  W s k u t e k  b u n 

t u ,  w z n i e c o n e g o  p r z e z  ¡eden z e  s z c z e p ó w  
w y t w o r z y ł a  cię s y t u a c j a  b a r d z o  p o w a ż n a .  

K m k u t t a  z a ż ą d a ł a  p r z y s ł a n i a  o k r ę t u
W o j e n n e g o .

L O N D Y N ,  20 W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  
z  K a l k u t y ,  z a b u r z e n i a  w  I n d j a ć h  p r z y 

bierają c oraz większe rozmiary. W  po
łudniowej części Jndji z n a c z o n o  wszy
stkie ur/.ądzeuia kolejowe, telefoniczue i 
telegraficzne.

L O N D Y N .  2C ( P A T ) .  W e d ł u g  d o 
niesień d z ie n n ik ó w  niepokoje w  ludjucli 
o b e jm u ją  o b s za r  2 do 8 t y s i ę c y  m i i  an
gielskich W  czasie starć p r z e s z ło  1000 
osób straciło Z y c ie .

H A N O W E R .  2 5  ( P A T ) .  W e d ł u g  
d o n i e s i e n  z  L o n d y n u  s y t u a c j a  w  
I n d j a c h  p o g o r s z y ł a  s ię  t a k ,  że  l i c z ą  
s i ę  t a m  z  formalną r e w o l u c j ą  h i n -  

j d u s ó w .

felnrd polityczny w Niemczach.
O F 1 E N B U R G .  26. ( P A T )  W o lf.  P o 

seł na 6 jui R z e s zy  E rtzb e rg e r, który od 
kil .u dni znjjd,/.'/ał się wraz z rodziną w 
mi--j u kąpielo w ym  G M  sbacb z o .t a l  za -  
mord v,tiiy. S l - d z t w o  w y i t i z i l o ,  t e  d a n o  
do mego 12  strzałów rewolwerowych.

Pokój Riamieckj-amcrjfkanski.
B F K L I N .  2 « .  ( P A T ) .  T ra k ta t poko

jo w y  nmerytcarjsko-nicniicki został Dod- 
p .B i n y  w dniu dzisiejszym o g o d z .  5 po 
poł. Traktat ten podpisał w imienia N i e 
miec m n. spr. zagr. Roscn, w imieniu 
St.  Z .c d u .  Dresseł.

K ędzynarodowy kongres dsmokralyczny
K O P E N H A G A  25. R o z p o c z ę ł y  się 

tutaj o b r a d y  m i ę d z y n a r o d o w e g o  z j a z d u  
d e m o k r a t y c z n e g o  z  u d z ia ł e m  p r z e d s t a 
w ic ie li  F r a n c j i ,  A n g l j i ,  J lo la n d ji ,  N io m io o  
S k a n d y n a w j i  i S z w a j c a r ) ! .  N a  ko n g ro sie  
p o r u s z o n a  m a  b y ć  sp ra w a  oparcia d e 
m o k r a c ji  na n o w y c h  zas a d a c h  p r a w d z l -  
wio t w ó r c z y c h ,  k t ó r o b y  m o g ł y  s k u t e c z 
nie p r z e c i w d z i a ła ć  r o z k ł a d o w y m  hasłom 
k o m u n i s t y c z n y m .  S t w i e r d z o n o  j e d n o 
m y ś l n i e ,  że  p a r l a m e n t y  p rze ję te  d u c h e m

f>raw dziw ie d e m o k r a t y c z n y m  b ędą na j-  
cpszą osto ją p r z e c i w k o  n o w y m  w o jn o m . 
P r z y j ę t o  n a d e r  se rdecznie p r z e m ó w i e n i e  

delegata fra n c u s k ie g o  o r a z  niem ieckiego 
k t ó r y  z a p e w n i ło  r z e k o m e j no w e j d r o 
d ze  p o k o ju  i tw ó rc ze j p r a c y ,  na k t ó r ą  
N i e m c y  obecnie w k r o c z y ł y .

Walka z komunizmem w J jg o s la f l j i .
B I A L O G R O D ,  "J'f. O 4I >sc 1 u  ustawę

o  walc«* x ko.nun.zmem. I'r w o  to prze
w i d u j :  karę śmierci l u b  '¿O lat ciężkich 
r o Ló t  dla osób wydający h, drukujących 
albo rozpowszechniających agitacyjną li
teraturę k o m u nisty c zn ą. C ię ż k ie  roboty 
grożą też osobo m , które nie uprzedzą wła
d z y  o p o w y is ze m  przestępstwie. Be zro b o 
tni mogą być wysyłani na roboty p r zy 
musowe no C7-as nie ograniczony. Ustawa 
prz widuje ró w n ie ż surowe kary na urzę- 
duikó-? strajkujących, osoby noszące o - 
znaki rewolucyjne, Itib biorące udział w

l rm n if  s'.:c’ach przeciw ko rząd o w i. Ka rze  
śmierci p o j l i ^ a . ą  i u i  przestępcy od łat 18.

Straszny fes dziatwy w Rosji.
P A  - Y Z ,  26 ( P A T ) .  M ię d zy n a ro d o 

w y  Z w .  Po m o c y  D zie c io m  otrzym ał z R y 
gi teligram od Nanse na, w którym tenże 
d o n o s i ,  ie dziesiątki tysięcy dzieci r o s y j
skich umiera z głndłj,  a miłjonom z a£ ra* 
i a  ten sam los. N anse n jest prz?kon*ny, 
że  tylko na dzw yczajne i natychmiastowe 
wysiłki m o g ą  przynieść ratunek i pf osl 
m iędzynarodow y z w .  pom ocy dzleconii 
aby w y s t o r o w a ł odezwę do m ę żc zy zn  ł 
kobiet a głównie d ztre i a b y  natychmiast 
dawały wszystko cokolwiek można zao 
s z c z ę d z i  ccl<*m niesienia po m o cy d z l i d o m  
rosyjskim. N i g d y  w hlstorji śwista p o 
moc nie była tak ro zpaczliwie nagląco p o 
trzebna jak w  ty m  w yp a dk u .

Ze stolicy.
Sprzeniewierzenie w sąd zie .
W A R S Z A W A ,  2C. N ie m a łą  sensacje 

w yw ołało wczoraj w  kołach s ą ^ o w .c h  
ujawnienie sprzeniewierzenia ró żnyc h  sum 
skarbowych, d o k o n a n - g o  systematycznie 
p rze z długoletniego sekretarza są lu poko
ju 8 oVręgu st. ra. W erszaw y B  uusiewi- 
c z * .  który korzystając z  licznych za ęć 
o b o w ią zk o w y c h  sędziego pokoju (p. Jana 
U  banowicza) c zynnego stale nie tylk o  w  
swoim o k rę g u , ule i zastępćzo w in n y m , 
przyiraował w  dni „p o s i e d z i n i o w e * k iu c je  
od kliienlów i p rzyw ła szc zał je sobie.

D>t?,d suma sprzeniewierzenia sięga
50,00o m k .,  co dochodzenie w y k a że , nie
bawem się dow iem y.

Wiadomości lelegraiiczne.
( —) J » k  podają czeski min. spraw 

zagr. Benesz w y  e ż d ia  dziś do M a r ie n b a - 
du, r.d^ie r,potka się z  polskim m m . peł
nom ocnym  P iltze m .

(— ) W  Bukareszcie podpisano k o n 
kordat między R u m u n ją  n W aty ka n e m . P a 
pież zam ia no w a ł dwuch b isk u p ó w  dla R u -  
tnunjf,

(— ) W  Strasburgu zastrajkowali wsry-
scy pracownicy  e lek t ro technicy,  dla po
parcia trwającego iuż  od kilku tygodni 
strajku pracowni ó w  przemysłu meta lo
wego. M iasto  pozbawi me jest wskutek 
tego oświetlenia i komunikacji tramwajo
wej.

(—-) S ta ny Z je d n o c zo n e  zmniejszają 
swoją arT>ję ze 1530o() na 100,000 lud zi.

(— ) Z w i ą z e k  lekarry ni; :i:iec!c:ch w 
Gliwicach postanowił nie u d zie lić  po • o- 
cy lekarskiej francuskim poddanym  T o  
j u ż  chyba doskonały o k a z wyższości nie« 
mieckiej k a ltu ry  &ad polską.

(—) Zw ią ze k  sy nd ykató w  frjnairJkieli 
departamentu S * k w m y  ogłosił na dsień 1  
września powszechną * składk* n i  rzecz 
głodnych w Roaji.

(— ) „V o rw a e rts“  donosi o zaprosze
niu profesora Einstejna do M o skw y. W  tetr 
sposób zapewne fcunaczarski" chce w m ó 
wić w głodne rzesze, źe głód jest rzączą 
względną.

(—)  T e g o ro c zn y  zb ió r bawełny a m e 
rykańskie) określony jest p k o  bardzo li
chy. T a k  miernego zbiorą nie było od 
roku 1 9 2 1.

(—) Z  rozporządzenia K »m isa rja ta  
rządu na m.flst. Warszawę zam knięto pi
smo żyd o w skie  w ydaw ane w  W a r s ia w łe w  
żnrgonie „ U e r  G l o c k *  oraz opieczętowano 
lokal redakcji.

(—) W e d łu g  doniesień z  F ra n k fu rtu  
nad M ?nem wczoraj wieczorem d * ł o  się 
odczuć silne trzęsienie ziemi w  górach 
niedaleko o d  miasta.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Lloyd George wobec opinji 

Puryżn.
W  specjalnej k o r e s p o n d e n c ji  s Po« 

r y i a ,  . D a n z l g e r  N e u o s te  N a c b r l c h f a n ' '  
p o d k r e ś la ,  x |ak w ie lk ą  n ł c c h ę d ij  L l o y d  
G e o r g e  z g o d z i ł  się n a  p r z y b y c i e  du P a 
r y ż *  no R a d ę  N a j w y ż s z ą .  N a j w i d o c z n i e j  
d o s k o n a ło  p o i n f o r m o w a n y  n irm '«*Rk l k o 
r e s p o n d e n t  u p e w n ia  n a w e t ,  że  p i*r e / o t ‘ 
n y m  z a m i a r e m  a n g ie U k le tfo  p re m ie ra  
b y ł o  z a p r o s z e n i e  B r i a n d a  w r ę c z  o d r z u 
c ić .  P r z y j ą ł  ie d o p i e r o  w ó w c « s ,  pdy 
B r i a n d  ze  swej s t r o n y  a k c e p t o w a ł 
b e z p r z y k ł a d n y  b o l a ł  w e r u n e k , p rze a  
L l o y d a  G e o r f ie 'a  z  k a t e g o r y c z n ą  fctar.ow- 
czo śc ią  p o s t a w io n y :  p o d d a n ie  s ł u ł b y  In- 
f o r m s c y jn e t  ą a u l  fra n c u s k ic h  p o d  i%on* 
tro lę  s ze fa  p r a s o w e j o  p r z y  »ngie » » i t n  
p r e m je r z e ,  fanatyCzne iJo  « r e s z l ą  w ro jja  
P o l a k ó w ,  lo r d a  R ld d e la .  N i e  z o r i e n t o 
w a ł  s i ;  je d n a k  L l o y d  G e o r g e ,  jadtjc do 
P a r y ż a ,  t e  nie u c h ro n i go to  an> trochę 
p r z e d  na s t r a s z n i c j i z ą  b r o n ią ,  jaką i ;u -  , 
b l i c v s l y ’ a fra n c u s k a  r o z p o r z ą d z a :  p r ze d  
b ro n ie  d o w c ip u .

H u m o r y s t y c z n e  p is m a  a p o r t r e t o -  
w a ł y  • n g l c l a k l e g o  p r e m j e r a .  la k o  k a r y 
k a t u r a l n e g o  . t a l l l e u r “ .  m e n e w r u i a c e / i o  
n a  p r a w o  1 n a  f e w o  o g r o m n e m l  n o ż y c a »  
m i i w y k r a w a j ą c e g o  p a r t a c k i e  . z ę b y ' *  
w  p r z e m y s ł o w a ;  p o ł a c i  g ó r n o i l Ą s U c . h  
t e r e n ó w .

P i e r w s z o r z ę d n i e  c i e k a w y  a z c z o i ó ł  
p o d a j ą  t e  s a m e  . D a n z i g e r  N e u e s t e  N a c h -  
r i c h t e n *  w  z w i ą z k u  *  s z y k a r . t m ! ,  i«v.la» 
p r z e z  c z a a  k o n f  ir e n c ji  R a d y  N a j w y i * z o j  
p o d l e g a ł y  „ T i m e s *  1 p r a s a  l o r d a  N o K -  
h e l iif a .

W  p e w n y m  momencie Lloyd Ciso»- 
fle, z a u w a ż y w s z y  1° o b y ,  źe , T i m e % *  
faworyzowane eą p r z e z  b iu r a  i n f o r n .i t -

•V.

Z  R a d y  M i e j s k i e j  
w  O k ręto w ie .

(Dokończenie)
Przerażenie ogarnęło teraz w szyst

kich ebecnycb. M artw a cisza zaległa salę, 
pa Której błędnym o kiem  rozglądał się 
p r zy b y ły .

N a g le  przeszył ciszę przejmujący 
k r z y k  j i g c :  —  G i r a d o w o o i L .

Porwał się z  miejsca prezydeu t Ale- 
ksiński i rzacił pytaniem w wzywającego 
po m o cy : — G J z i t ?  —  N i  dworcu półno * 
cnya t —  ó w  o dkrzyknie.

Pre zyden t stał j a t  przy drzwiach. A  
zwracając się do p re zy diu m : — Z a  chwilę 
wrócę dać sprawozdanie! —  w y p a d ł na 
schody, skąd jeszcze doleciał głos jego:
— T o w a r zy s z e ł do b r o M ! , .

Za nim wybiegło j:-srcze kilka osób 
z  d-rem Capelmanem na czele.

P o  d łutszej dopiero pauzie obccui 
nieco opizyto fim ie li ,  kiedy p rze w o d n ic zą 
cy, zachowując w zglę dn y spokój, odezwsł 
się: — N<e będziemy przeryw ać obrad, 
dr. D y m iń s k i ma głos.

Panowie radrił,— ro zpoczął na now o 
refereat. Stoję oto w tej chwili dopiero 
przed wami z tym wnioskiem, g d y ż  w cze 
śniej nie icoźoa było: P rze d  kwadransem 
zaledwie wniosek zastał przez Magistrat 
c cb w ałoay. Zresztą to sprawa k r ó t k i ,  ale 
wielkiej wagi: idzie ta o apow alu ieaie 
M ig is trs tu  do r r o w id z e a ia  teatru oa wła
sny rachunek. F o r n ia in » i« i  wstępne wszel
kie i 'ii t o .t a ły  f r z e z  nas załatwiose: d y -  
te r tm  ;!(ontr.nktowany. respół srtystycz- 
i'V tw jh ila ie  artystyezay, źe wapemnę

tylko o Iksińskiej i P<ksińskiejl) zsangs- 
ź a w a n y . D e k re t o samorządzie jednak (co 
za uatwncśćb wymaga, a b y  Rada p o c zy
nania nasze zaakceptowała i upoważniła 
M a g  strat do w yd a tko w a nia  niezbędnych 
fu n d u s zó w . Streszczam się, g d y ż  p ó in a  
j u ż  pora.

Prze w o d n ic zą c y : —  K t o  z  <zan. pa
nów  radnych jest za wnioskiem M a g i s t r a 
tu, p ro szę .. .

G ło s y : — Przepraszam ! Za ra z!  Pro
szę o głcs!

P rze w o dn ic zą c y ostro: —  Proszę nie 
przeryweć głosowania!

G ł o s y : —Z a r a i !  Pro szę o głos! K r ó t 
kie z a p y t a n iu

P rze w o d n ic zą c y  nieco ła g o d n i«; :  —  
Wobec spóźoionej p o fy , głosu udzielić nie 
mogę. Z g a d z a m  się tylk o  na krótkie za * 
p y *8nie.

R .  Z ło ś liw y : —C z y  wniosek był w k o 
misji skarbowej i jaki jest b u d ż i t  teatru?

Referent: —  W  komisji skarbowej 
wniosek oczywiście nie mógł być ro zp a 
tryw any , g d y ż ,  jak za zn a c zy łe m , praed 
kwadransem zsledwle został prze z M a g i 
strat w yp ra c o w a ny. C o  do strony finanso
w e 1, to o d p o w ie d zi mo że udzielić tylk o  
kolega m ó j— prezydent B ity ,  g d y *  to jego 
specjalność.

R .  O pc n e nto w skJ: — Więc specjali
stę z a p y tu j e m y , ile będą wynosić koszty 
utrzym ania teatru?

Po dnosi się prezydent Bity l, w y j
mując palec z  nosa, c ironicztiem spoj
r z e n i e «  pod adresem pytającego spokoj
nie oświadcza: — T a ,  o budżecie to nie 
było  m o w y , aie w ydetki, podług oblicze
nia mego zastępcy, wynoszą około dwa~ 
sta tysięcy do dwuch m iijoaów  marek.

R. Zło ś liw y : — Rocinie czy miesię
cznie?

P re z. B ity: — T a ,  rocznie! A  m o że .. .

Ale zresztą dokładnie to wie mój zastępca, 
tylko że o n  jest w  tej chwili ws W i
d n i « .

W o b e c  U ^ o  waiosek większością 
głosów przeszedł po myśli Magistratu.

W  trakcie głosowania powrócił na 
salę z zia ja n y ,  ale z  rozpromienionem 
o bliczem , prezydent Aleksiński z  d-rem 
Capelm aBem .

O t r z y m a  ł głos d]p. poinformowania 
Ra d y  o rozmiarach p o gro m u .

Pa no w ie  radnil—oświadcza w y ra źn y m  
głosem spraw ozdaw ca. —  Ws?ystkiemu 
winna policja (głosy: Prccz z  policją!) 
P r z e j e ż d ż a l i  ślązscy z Am e ry k i. Jednemu 
skradzio no bagafte .. Złapał zło d zie ja .. .  Z a  
złodziejem u p o m n ia ł się in n y  w hatacie.., 
Z a  ty m  z n ó w  pen poseł.. . Nietykalna oso
ba . .  w ia d o m o . I radny miejski. Z r o b ił  się 
t u m u l t . .  „ T y k n i ę to *  i złodzieja i posła... 
(głosy: H * ń b a ! )  Ślą zak ó w  było więcej... 
a złodziei mniej. W  rzeczyw istości, jak w 
t ł o k u . .  A  policji na jm nie j. . .  (głosy: H a ń 
ba! Precz z  policją!) S p ro w o k o w a n o  po- 
gromi

Sypią się pytania i  sali * odpowie
d zi spraw ozdaw cy, jak z rogu obfitości-

— Ua za b ity c i?
■— Je szc ze  a ic ia z.
— A  ilu pobitych?
__ O p r ó c z  posła i złodzieja o więcej 

narazie nie wiadomo.
Poseł C a p e lm in :-—Z n a jd ą  się j i t r o .
— C o  na dworcu?
— Obecnie już sp o k ó j. Pogrom ców  

kazałem ^ a r e s z t o w a ć ,  obiwsz3 1*  u p r z e 
dnio osobiście pyski (na sali: Braw o! 
H a ń ba ! Wstyd! G iu p o la ! Prowokacja!) P r o -  
ponnję powzięcie «ch w a ty: Rozbroić poli
cję! r2ąd da dymisji! ekspedycję karną aa 
Sl^skl

N s  sali ogóisae zam ieazaire. Frakcje 
ścierają się gwsłtbwuie z sobą. N i d  gło- i

wami gestykulujące ręce. Wielu ra d n y  fc 
w y m y k a  się z  sali. Słychać ticzij': Etosy: 

P re cz z  rządem! P i* . . ;z  za Śląskiem! P i e r z  
z  polskim i ,p o g r o T S f c * v k a r t i i * l

Przew o dniczącem u z  <rade:n udaje 
się wreszcie opanować sytuację 1 uciszyć 
nieoo rozuamię tniony zespól R * d y ,  W y 
głasza 00 wtedy SBknmettttłoe» —  Wobec 
spóźnionej pory (była g o d zin a  12) pasie- 
d ze n ie  dzisiejsze za m y k a m ,

Ssia moajenłalnie uciszyła się i opu
stoszała; wszyscy radni naraz znaleźli s.ę 
u wyjścia z  sali.

W ó w c z a s  na galerji stało »«c Ci i 
straszuegoi mury g m » ‘*liu z a ć r i*< y  ‘ "d ¡ * » i -  
z d u ,  krzyku  i w ym ysłów . p < «y p*ł>' s»<i w 
niepojętcl Ilości wyzwiska i niezwykłe d o 
sadne » f i l e t y .

Rozległ sic suchy trzask haaar»ycb 
ław i wyłamywanych szczebli % d r c * o ; ; i -  
nej balustrady. Ktoś przesadził balcair.»* 
dę, ktoś inny poszedł za Jefco p r a j k ł i d i m  

i wnet się znalazł przy drzw iach z J a k i m i  
kotem w ręku, jeszcze inny zmierzał do 
okna z  odłamkiem ławy w garści...

R a d nym  dech zaparło w piersizeb. 
Poczęli odmawiać modlitw y za k o m j ą -  
tycb  J e d e n  ty lk o  prez, Aleksiński ais stra
cił ducka.

W s k o c z y ]  na stół pośrodku sali i w 
te sL.-wa zwrócił się do zrewoltowanych 
pracowników tramwajowych i mieisklcrn

— Pe now ie proszę o spokój i cier
pliwość, g d y ż  inaczej z m o a z o a y  będę za 
wezwać policję i źandaraeiją  połow ą. P o 
licja was z a k u je  w k a jda a y , a ja was k a 
żę wtedy porozatrselać.

To podziałało. Pracow nicy opiajlo- 
mnieli i cichaczem poczęli się wymylrf-ć 
do d om ów .

T a k  się skończyło to e p o l o w e .4 
, w  f ie C T y w is io iti ’  typowe posiedzenie u » -  
szej Rady M  ejskici.
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eyjne f r a n i u s k l e ,  m iał o ś w ia d c z y ć  k a 
t e g o r y c z n i e ,  że  opuści P s r y t  n a ty c h rm a - 
f t o w o  i m a n ife s ta c y jn ie , o ile wielki 
d zie n n ik  lon dyń sl.i  nie zo s ta n ie  p o z b a 
w io n y  n ie zw ło c z n ie  d o stę p u  do ź r ó d e t  
in fo rm a c ji pary skie ). N i e  p o t r z e b a  chyba 
d o d a w a ć ,  d o  Jakiego stopnia z y s k u je

- w o b e c  tego na d o w n a io ś c i  w s i y s t k o  t o ,  
co . T i m e s *  o R a d zi e  N a j w y ż s z e j  i Spra
w ie g órnośląskiej napisał, a c h o ć  w  t y m  
s a m y m  czasie  cała prasa n ie m ie c k a , a 
za  nią, n ie ste ty i n a s ze  a g e n c yjne  i n f o r 
m acje u t r z y m y w a ł y  w y t r w a l e ,  ż o  »c a ła * 
prusa Angie lska stanf.ła p o  stro n ie  . ż a r 
ło c z n e g o  a p e t y t u *  t w e g o  r o z ż o i ą d k o w a -  
nego p r e m je r a .

P c i n y  n a  L i i w a e  
K o w t e r ó s k S e j .

L  st z  h o w n a .
T r> e j p o s ł o w i e - P o l a c y  w  S e j m ie  

Kowi< ńs im : k s ą d z ,  a d w o k a t  i ś lu s a rz ,  
re j r eutanci w s zy s tk ic h  w a r s t w  spo- 
łecz! ycn, wysłali 21 c z e r w c a  r. b. m c *  
m o r ja ł do L ’ gi Narodów z  p ro śb ą  o o- 
pio ę n a d  lu d no ścią p olską w  kra u . 
B i z s i l n i  w  w a lc e  o p o d s t a w o w e  p r a w  « 
ludzkie dla s w y c h  w y b o r c ó w ,  s t r a c i w 
s z y  w s ze lk ą  na d zie j?  p o w s t r z y m ą - d n
e. s to r m ln a c y jn y c n  z a r z ą d z e ń  s a t r a p ó w  
ko w ie ń sk ic h  w z g lę d e m  P o l a k ó w  m iejaco- 
w y c h  na a r i n ; e w e w n ę t r z n e j  p ań stw a
— fra k c ja  p olska w  S e lm ie  K o w ie ń s k  m 
)• łn cię ś r o d k a ,  k t ó r y  b y ł  jej p r a w e m  1 
o b o w i ą z k i e m : z a a p e l o w a ła  do t r y b u n a ł u  
m <i*d 7yn a ro do w e j sp ra w ie d liw o ś c i do 
L  gl N a r o d ó w .

R o z p ę t a ł o  to  s t r a s z n y  gnie w  w ś r ó d  
t a m t e js z y c h  d y k t a t o r ó w .  G n i e w  te n w y 
lał sią o d r a z u  w  nie słych anej dla E u r o 
py f o r m ie ,  gdy p o  o d c z y t a n i u  r z e c z o 
w ego m e m o r ia łu  w  S a r n i e  Kowień-ł-um 
dn. 6 li^ca r .  b . ,  r o z p a l o n y  p r z e z  mówcę 
tłu m  litewskich p o s łó w  —  a n a l f a b e t ó w  
r z u c i ł  sią i p o bił d w u  o b e c n y c h  na sali 
P o l a  ó w :  k się d za  L i u s a  i p o sła  S n le - 
lew sklego.

B y  dać je s zc ze  w i - l t s z y  u p u s t swej 
mściwej ż ą d z y  gnęb cielskioj wł<dze Ko
wieńskie vvywlei\ły sprawę „Organizacji 
S t r z e l c ó w  N a d n ie m e r is  I c h " ,  In s ty tu c ji ,
o któ re j Istnie niu n ik t n ig d y  z  P o l a k ó w  
u  K o w n i e  nie słysza ł p r z e d  w y t o c z e n i e m
o  nią s p r a w y  sądowej. In s ty tu c ja  to 
r z e k o m o  istnieć miała p r z e d  p aru  l a t y ,  
ra  c z a s ó w  r z ą d u  p r o w i z o r y c z n e g o ,  p r z e d  
z o r g a n i z o w a n i a ! »  p a ń s t w a  i z w o ł a 
nie m  S e i m u , c z y li  w  o  resie, na k t ó r y  
S e j m  K o w i e ń s k i  sam  rzucił zasłonę  • w 
cwej a m n e s tji ,  w y a & n e j pr&ed ift m iesią
cam i na p o c z ą t k u  » e r y  k o n s ty tu c y jn e j 
w L i t w i e 14. Jednak  obecnie, nie mając 
ż a d n y c h  p o w a ż n .e  3/.ych dowodów w  
r ę k u , o p ie ra ją c  się na p r o t o k u l a  z e z n a ń ,  
podpisanych s lufą r e w o l w e r o w ą  na 
skroni p r z e z  s c h w y t a n ą  i zb itą  p r z e z  
szpicli litftwaklch c f  a r ; ; ,  z e z n a ń ,  k tó ry c h  
o s k a r ż o n y  r'.g dy nio d a w a ł i p o d  k t ó r e -  
ml z m u s z o n y  b y ł  po dp isać  się nio c z y 
tając ich —  z a p ę d z a  się d o  c iężkich r o 
b ó t  sześciu l u d z i ,  pokazuje aią P o l a k o m  
w  k r a j u - t w a r d ą  l n ie u b ło ga n ą  ręką , p r a -  • 
w o w ite j  w ł a d z y « .

N a s t a ł  j u t  c z a s  n a j w y ż s z y ,  b y  s p o 
łe c z e ń s t w o  nasz© tu , w  k r a ju ,  z a p y t a ł o  
r z ą d  polski:  c z y  d łu g o  j e s zc z e  cierpieć 
o n  b ę d z i e ,  by m ó w i ą c y  p o  lite w s k u  pa 
c h o łc y  b e rliń s c y  zn ę c a ć  sią m o gli na d  
P o l a *  o mi w  K o w n ie ?

Czy długo Jeszcze p a t r i o t y c z n ą  lud
ność p o lsk ą  ze Żmudzi ł K o w i e ń s z C z y z n y  
w y p ę d z a ć  eię będzie bezkarnie z jej 
gniazd r o d z i n n y c h  1 tępWi p o  n o r a c h  
w ię zie n n y c h ?

G o d n o ś ć  n a s za  n a r o d o w a  dosięga 
o s ta te c z n y c h  granic swej to le ra n ę ji .  D a 
lej ju ż  iść nie w o l n o .

fcfr— W I

S p r a w y  r o b o t n i c z e .
S t r a j k  w  f a b r y o o  B a r c i A *  

sk ie g o .
W y b u c h ł częściowy itra jk  w f i b r y  Ce 

Barcłńskiego gdzie zas:raj ¿owali grempla- 
f ze> c*y ii  robotnicy, pracujący as zgrze b - 
lurkach. R okow an i i w toku .
Liczba* baipobotiiyoh w Wiel- 

b o p o l s e « .
Według wiadomości departamentu 

pracv i opieki społecznej, liczba bezrobo- 
‘ nycfa b. dzielnicy pruskiej w y i ,o » i  g.c oo, 
doraźnie zatrudnionych 35,000. Wydajność 
pracy tych pracowników j£5t minimalna j 
w y n o ii  zaledwie 5—15 procent w yd a jn o 
ści przedwojennej. Zaradzić m o ie  temu 
»tanowi rzeczy jrd y a is  prsca akordowa 
orsz organizowanie oddziałów  roboczych
D5 ,-WtCi ° , dllU:U * r t .n c ł l  Rzeczypospolitej, I gd*ie ulalwiona jest motoość w o b k c w a -  
liis.

i!a marginesie chwili.
P a n ie  r a d n y  J u n o s z a ,  

g d z ie  ro z u m ,  g d z ie  s u m ie n ie  ?
0  niedzielnym wiecu sp raw ozdaw 

c z y m  z Rady Miejskiej zwołanym przez 
NPR. odezwa] się p. Junosza w „Kur- 
Je rze  Łódzkim“. Nia zdziwił nas ion 
artykułu, gdyż doskonale  zdajemy sobio 
sprawę, i e  życzliwego a nawet bezs tron 
ne g o  i uczciwego stanowiska ze strony 
„Kurjera Łódzkiego" spodziewać się nie 
należy. N atom iast dziwi nas  ta  bezce- 
rem onjalność  p. Junoszy, który widocz
nie o  krytycyzmie swych czytelni ów 
ma b a r d z o  niepochlebne pojęć e.

P. Junosza  ludzi, którzy rzucają 
posady w Magistracie dlatego, że dzia
ła lność  tegoż nie odpowiada icli z asa 
dom nazywa karierowiczami; p. Junosza  
dalej idzie, uważa, że ci ludzie mogą 
»miotać się z wściekłością na pepesow- 
c 6 » a za to, że*. sami postanowili wy ść 
z Magistratu!

P. Junosza! m aleńka doza logiki 
przecież l P ana  obowiązujel A już w 
żadnym w y  aciku nie wolno Panu m ó 
wić o karjerowiczostwia politycznem, 
Panu, co ś w ciązu  swego n le z b / t  d łu
giego żywota prze jechał cctą  ekolę 
przekonań politycznych od skrajnej le 
wicy do prawie ie... aUrajnej prawicy; 
Panu, co  w rraw iasz  w zdumienie Ł idź 
o t  wymywaniem przez swego moZi.e^o 
pr t ; która coraz  to  nowycn stanowisz,
o i cla-.cn u tórych nio m asz zielon -.go 
pojęcial

P. Junosza! gdyby w NPR. byli 
tacy  inteligenci jak Pan, toby w obec 
nym momencie pospoli ego russenia  
przeciwko NPRowi , Rozwoiu", „ K u r j e r a ł 
żydów, pepesowców, handlarzy, speku
lantów, pas arzy i tym podobnycn 
drapnęli.

Lecz NPR. na ezCzęś ie takich 
giętkich iniel <jentów * io posiada i tx a -  
dus Intel gencji z NPR-u jest płodem 
Pańskiej chorej wyobraź !

1 nie pomoże tu łajdackie im puto
wanie przewódcom NPR-u różnych sa 
morzutnych, czasem  nieobliczalnych a ;- 
tów ze strony doprowadzonych do roz
paczy czynami Pońsidch protei torów 
robotników, nie pom o.e  wmawiam«, że 
io iąd ek  inteligenta jest inny, niż żołądek
tobotnika.

P. Ju.-.osza, były takie czasy, kiedy
twierdzono, źe dobrze urodzony ma 
krew błękitno, a pos ólstw o k rev  zwykłą, 
czerwoną. A!e teraz  (o te^o nawet naj- 
głup.zy ¿ubr kresowy nie t ierdzi. A 
Pan z zasady Już n e ró in icy  szlachetnej 
krwi, ale mniej szlac' etne^o b rzucha  
chco jz  ukuć współczesną brOi^ przeciwko 
przeciwnikowi poluycz emu. Czy I to  
sią godzi, czy to  nie wstyo?

Gdzie rozum, gdzie sumienie, p. 
radny Junosza?

U n;echrzcjścjańsk!ch 
clirześcjan.

Dnia 22 b m .  o d b y ł o  się z e b r a n i e  
r o b o t c i k ó w  clirześcjaóskich. P r z e m a 
w i a ł o  j a k  na każdem z e b r a n i u  k i l k u  
m ó w c ó w  w  tej l i c z b i e  i k s i ą d z  p a t r o n .  
A  c ze tfo  tara nio g a d a n o !

J e d n a  z  m ó w c z y ń  d o w o d z i ł a ,  ż e  
Z w .  „ P r a c a “ w  s w e j g a z e c i e  w y k l i n a  
księfcy i b i s k u p ó w ,  n a z y w a j ą c  i c h  „ c z a r -  
n e m i  k r u k a m i “ , ż e  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  
n i m  z a  m i e s z a n i e  się do Z w i ą z k ó w  Z a 
w o d o w y c h  i w o g ó le  d o  p o l i t y k i .  O w a  
b e z b o ż n a  g a z e t a  ś m ie  u t r z y m y w a ć ,  że 
k s i ę ż a  p o w i n n i  p i l n o w a ć  k o ś c io ł a  i r c l i -  
g j i .  T o  w s z y s t k o  b y ł o  z r o z u m i a ł e  w  u -  
6ta c h c ie m n e j d e w o t k i .

N a t o m i a s t  ks. patron to się zupeł
nie zagalopował, referując o Związkach 
Z a w o d o w y c h .  Pomieszał wszystko j a k  
groch z kapustą, p iorunował na NPR i 
inne związki, że walćzą zawzięcie o 8
g. d z i e ń  pracy. Robotnik powinien j a k  
n a j d ł u ż e j  p r a c o w a ć .

T w i e r d z i ł  s z a n o w n y  k s i ę ż u l e k ,  żo 
a g i t a t o r r y  i n n y c h  z w i ą z k ó w  n o s z ą  t y l k o  
p o l s k i e  n a z w i s k a ,  a są a lb o  Ż y d z i  lu b  
N i e m c y ,  w j b e c  c z e g o  d o b r o  k r a j u  im  na 
s ercu l e ż e ć  nie m o ż e .  D o w o d z i ł  o g ł u 
pio n e j s w e j  t r z ó d c e .  ż e  N .  P .  R . ,  m a j ą c  
w s k a z ó w k i  z  1IF M i ę d z y n a r o d ó w k i ,  m u s i  
t a k  p o s t ę p o w a ć  j a k  chce M o s k w a  i 
B e r l i n .

C i e r p l i w i  s łu c h a c z e  d o w i e d z i e l i  się 
d o p ie r o  o a  k s i ę d z a  p a t r o n a ,  że  n a  c ze le  
NPR stoją P e r l e  i D j a m a n d y  i in n e  fcy- 
d7 : o trzym ują oni l i s t y *  od ż y d ó w  
całej Polaki, i  g r u b e m i  sumami, a b y  
p r o w a d z i l i  r o b o t ę  na leh k o r z y ń ć .  J e 
den p o d o b n o  t a k i  l is t  b y ł  c z y t a n y  r a  
p l e n u m  S e j m u .

W y p o w i e d z i a w s z y  t a k i e  b re d n ie  
p r z e c h o d z i  do w n i o s k u ,  ż e  c h a d e c ja  t e 
m u  w s z y s t k i e m u  m u s i  się p r z e c i w s t a w i ć  
m u s i  s t a w ić  c z c ł o  w s z y s t k i m  w r o g o m  
z  N P R .

L e c z  „ m ił o ś ć  c h r z e ś c j a ń s k a “ p o k a 
z a ł a  się n i e b a w e m , g d y  j e d e n  z  o b e c 
n y c h  n a  s ali c z ł o n k ó w  N P R  p r o s ił  o 
gło s  c e le m  s p r o s t o w a n i a  b r e d n i  k s .  p a 
t r o n a :  r o z p o c z ę ł a  się n a z n a k  c z c i g o d 
n e g o  p a s t e r z a  w r z a w a .  R z u c o n o  się na 
ś m i a ł k a  i c h c ia n o  m u  n a m a c a l n i e ,  po 
c h r z e ś c j a ć s k u  o k a z a ć  m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  i 
c n o tę  p r z e b a c z a n i a  i w y r o z u m i a ł o ś c i . .  
T ł u m a c z y ł  s ię ,  ż o  n i k t  m u  o d  g o d z i n y  
n io  w z b r a n i a ł  się p r z y s ł u c h i w a ć  m o w o m  
ż e  j a k o  c z ł o n e k  N P R  i Z w .  „ P r a c a *  m a  
c h y b a  p r a w o  p r o s t o w a ć  k ł a m s t w a ,  r z u 
c ano p o d  a d r e s e m  i n s t y t u c j i ,  k t ó r y c h  
j e s t  c z ł o n k i e m  —  n ic  to  j e d n a k  nio p o 
m o g ł o .

N i e  t y l k o  n ie  d o p u s z c z o n o  go do 
g ł o s u ,  a le  n a w e t  g r o m a d a  r o z j u s z o n y c h  
m ł o d z i k ó w  z a c h ę c o n a  s t a n o w i s k i e m  t r i u m 
f u ją c e g o  k s .  p a t r o n a  z m u s i ł a  o p o n e n t a  
d o  o p u s z c z e n i a  sali .

M ł o d z i e ż  c h a d e c k a  g o d n i e  się p o 
p i s a ł a  i o k a z a ł a ,  ż e  w s z c z e p i a n o  j e j  p r z e z  
k s .  p a t r o n a  z a s a d y  n i e t o l e r a n c j i ,  n i e n a 
w i ś c i ,  jś le p e g o  f a n a t y z m u  i m ś c iw o ś c i  
n io  p a d a j ą  n a  g l e b ę  z ł ą .  K s .  p a t r o n  
m o ż e  b y ć  d u m n y :  z i a r n o  c i e m n o t y  s ia n e  
p r z e z  n ie g o  n i e s t r u d z e n i e ,  w y d a j e  p l o n  
o b f i t y .  Z a s a d y  c h a d e c k i e g o  „ o h r z e ś c j a ń -  
s t w a “ z a t r i u m f o w a ł y  na t e m  z e b r a n i u

A. O.

l i i  
K a l e n d a r z y k

Dziś Ka2!t:» erza 
Jutro Augustyna
Wschód słońca. 4 m. 53 
Zachód „ 7 m. 11
Wschód kslęi/ca 7 m. 49 
Zachód * 7 m. 55

--- Zjazd dclrgr.tów stra  y p^ż rnych 
Mający i>ię Oilb\c w dmu 8 y;n i 0-yin 
września r. b, w Warszawie l-izy Ogóin 
Państwowy zjazd delegatów streźy pożar
nych zapowiada się bardzo licznie. UJriuł 
w Zicździe 2głosiło ju i  dotychczas prze- 
srlo 1800 uczestników, w tein liczni dele
gaci M-io i Widkopólskl, Pomorza oraz 
Sl;;ska C es*yń-;*iego, h nawet i  daiszych 
kresów przybywają straż.* z Horodzicj, 
pow. Nieśwleski, Równa, ! Łucka, Kłecka 
itp. Znaczna część straży przybywa ze 
sztandoMtni i orkiestrami.

Zjazd odbędzie się pod hasłesn real
nej pracy nad odbudową kraju prrez zje
dnoczenie wszystkich strsży poż.rnych w 
jeden Związek i omówienie potrzeb or
ganizacyjnych straży w celu skuteczniej
szego zwalczania klęski licznych pożaiów, 
rujnajiicych byt ekonomiczny Polski. 
Szczegółowy program zjazdu niebawem 
będzie ogłoszony.

Komitet Zjazdowy prosi za naszem 
pośrednictwem, te straże pożarne, sejmiki 
powiatowe i magistraty miast, które nie 
radesłeły swych zgłoszeń w oznaczonym 
terminie o niezwłoczne przesłanie ich co 
biura Komitetu Zjazdowego (Al. Jeroro- 
limskie 41 dawny 55), przyczem od dele
gatów, którzy »pragną mieć zepewniore 
noclegi zgłoszenia przyjmowane będą tyl
ko do dn. 3 września r.b. włącznie.

— Z tramwajów, (k) W przewidywa
niu powiększeuia ruchu tramwajów miej
skich dyrekcja tramwsjów przyjęła szereg 
nowych pracowników.

— ..Kropidło“. J a k  się dowiaduje
my zacznie z dniom I go września r. b. 
wychodzić w Toruniu pOd tym tytułem  
tygodniowo pismo satyryczno-humorys-
tyezne na Pomorae i poznańskie. „Kro
pidło* nie zapuśoi się ¿ia tory pa r ty j
ności, ale będzie ostrym biczem sa ty ry  
smagało wezystkich, którzy na to zasłu" 
t.ą, ściśle podług dewizy K rasińsk iego1 
„ S z a n u j m y  m ądrych, dobrych i potrzeb
nych, śmiejmy się z g łu p ic h , choć i 
przew ielebnych“. Potrzeba takiego p i s 
ma satyrycznego dawała się u nas zaw
sze odczuwać—życzym y więc młodemu 
wydawnictwu jak  najlepszego roswoju, 
który  zresztą  je s t  zapewniony doborem 
sił i unioacią. (Cena egzemplarza 10 
marek).

—  Zatarg  w  fabrykach jedwabnych. 
W c zo raj w mepekłorjacie pracy odbyła się 
korferencja właścicieli tkalni jedwabnych 
tkanin, o r a * delegatów zw ą r k ó w  robotni
czych.

Tk»cz<* tkanin jedwabnych, aarabia- 
jucy ty k i ,  co inni tkacee w prrenłjśJ« 
włókienniczym, i^dają podwyżki 80 proc.

ponad płace tkaezy akordowych, a te t  
tych powodów, iż praca na ręcznych war
sztatach tkanin jedwabny:!] jest uciążliw
sza od pracy na warsjtitach mechanicz
nych, poruszanych siłą motoru. Do poro* 
zumienia nie doszło.

— Zabawa w Helenówku. W  nie
dzielę, dnia 28 sierpnia r. b. odbędzie 
się w lesie zgierskim przy przestanku  
tramwajów zgierskich rr fleienćwku 
wielka zabawa leSna, połączona z loterią 
fantowe, tańcami i różhemi niespodzian
kam i na budowę kościoła rzym sko-ka
tolickiego v* Zgierzu. Mnóstwo coi.iiycU 
fantów, m'-ędzy inn»:mi 22 miljonówkł, 
koń, Świnia, sztuczki ir.aierjału, obuwie, 
chustki, pledy, indyki, gęsi, kozy, kacz
ki. Bufet zaopatrzony br.rdzo obficie; 
p rzygryw ać będzie orkiestra wojskowa.

— Jflon przy pracy, ( i)  W f jb ;jva  
Langego przy ul. Wólcsaóakiej pod nr. t 
m gle  zmarł przy pracy robotnik pod wó
rzowy 44 letni Walenty Witkowski, rs> 
in eszkaiy przy ul. Ciemnej pod tir. 48. 
Zwłoki zabezpieczono do r-.jścia władz 
sądowo-lekatskich. Lekarz pogotowiastsier
dził zgon.

— Nt)żówi:cłwo. (k) Przy ni- Szkol
nej pod nr. 33 me aki Njech Bdjl!* ugo
dził n żem w czoło 50 le i^ego  iz :ź  ¡ika 
N .waka EJ rka, zadając mu 3 cm. ranę. 
Rannego opat zvł iekafz pogotowia.

— Postrzelony prz*iz policjanta, (k) 
W Radogoszczu przy ul. Kiziuiierza pod 
nr. 1 ager.t poi cji kryminalnej postrzelił 
aresztama 20 letniego Antoniego Uciń- 
6k ego, raniąc go w udo. Lekarz pogoto
wia przewiózł rannego do szpitala przy ul. 
Drewnowskie1.

— N*pad. (>) Do mieszkania nieja
kiej Elżbiety liinc, zam. przy ul. Nowo- 
Msrjanskitfj pod nr. 10 wtargnął w nie
znanych zamiarach pewien młody czło
wiek. Na krzyk ł t  a ow.*j młodzieniec 
zbiegł.

— PodrzuUk. (k) Pr^y ul. Wólczań
skiej pod n>. Vj  wrzucono do dołu ustę
powego niemowlę, owinięte w galgany. 
odszukaniem sprawczyni zajęła się po
licja.

C e d u ł a  g i e ł d y  ł ó d z k i e j .
Łódź, suerpnia 1921 r.

' P łacono. Zadano 
Dolury S{. 7.j., gotSwka 2&40.— L‘5ł5 .— 

, „ .  czeki 2700.— 2/o0 .— 
Franki belgijskie, czeki 182.— 183,— 
Fr«nki franc., flotów ■& 197.— 200.— 

„ -  czei-.l 200.—  2"3.—
Funty angielskie, goiówk3 9"»Oo.— 955 >.— 

p . czcm  — 0873.—
Korony a u s t r ,  H 2.43 2.51
Korony czeskie, gotówka 3').— 31.— 
Marki niem., go tów ka 29.— 30.— 

,  „ c ie k ł  29.50 31.—
5 proc. Listy Zast. m. Łodzi 21«.— ‘¿19.—
4 i pół proc. Lliiy 2ast.

m. Łodzi 208.— 210- —
6 proc. </Mig. m. Ł-jJzi 8J.— S2.—

l  życia crgmizacil s ?. 3.
Z s b r s e ł . o  O g ó l n e  d z z i s i n l c y  

( ¡ l i o d n e j i
W  sobotę, dn. 27 bm. o godz. 7 ej 

wlecz (punktubimo; w Klubio N. P. R. 
(JMotrkowska 9ii odbędzie się Ogóln* 
Zebranie członków dzielnicy Wodne!. 
Sprawy bardzo w sżnr-. Referat poli
tyczny wygłosi pos. L. Waszkiewicz.

D z i ń J n S c s s  S i e i  o n a .
W nedzielę, o godr. 10 rysiów Klu

bie, Piotrkowska 91 odbędzie *i? ogólne 
zeb^n ie  dzielnicy Zielonej.

Na porządku dziennym sprawa Kon
gresu i wyoór dełagatów. O hczne przy
bycie uprasza Zarząd.

B i i e l s j j c a  K s t  o l c e r .
W niedzielą o godz. 3 po poł w 

czytelni w Rctkini odbędzie sią zehunie 
KatolrWikiej dzielnicy.

Na porządk« dzisnnyra wybór dele
gatów na Kongres. Referuje koi. Steui- 
borowiki. Stawcie sią licznie)
O g j ó l n e  s i b r e n i e  K oła  pra-. 

c o w n i k ó m  m i e j s k i c h  K P H .
W poniedziałek dnia 29 b. ta., o 

godz. 6 i pół wlecz, odbędzie się ogólne 
zebranie Ko!a w celu wyborn d«l*fa:ów 
na Kongres. Ze względu na ważno** ze
brania obowiązani przybyć watyscy człon
kowie punktualnie.

Z j s x d  Z w i ą z k u  ntłodztteźy 
p o lsk ie j  „ O r S ę " ,

WT niedzielę, dnia 28 bui. o goda.
10 rano w lokalu N- P- R- (P iotrkowska 
91) odbędzie się Zjaed Związku młodzie
ży polskie) „Orlę*. Na pornądk* obrad 
spraw v bardzo wałne dla orgauisacji. 
Udwał zaraadów pos«otegółnjrcb kół 
w Łodzi i na prowincji oras delegatów
— konieczny.
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N  E ;
H a n o  f ł X ) 0 3 1 i 3 I 3 X r j ^ -  S E 2 5 ' ^ 7 I 7 ’ O  A J E ^ . S 3 S L .  A 11 -Cl ! .  S i o n ł s L i o - ^ z i o i z s s b  4 0 ,

t?x»ś! Dramat w 5-ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie, w  wykonaniu artystów scen Warszawskich p. i. Dziś!

B o h a t e r s t w o  p o l s k i e g o  s k a u t a
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  P o r .  J n n i c k i — J u n o s z a  S l ę p o w s k i .  Z w i d l i c z ,  b o h a t o r - s k f i u t — W ł .  M a c h e r s k i .  M a t k a  Z w i d l l c z a — L a u r a  D u n i n ó w n a .  N i e m i e c k i  K o m e n d a n t  z  W i l n a —  
E d .  G n B l ń s k i .  K o m i s a r z e  b o l s z e w i c c y  — A .  C h m i e l e w s k i ,  F .  N o r s k i .  W  r o l i  I l a n k i —- J a d w i g a  S m o s a r k u .  —  -  P o c z .  o g .  5, w  s o b o t y  o g .  3 ,  w  n i o d z i e l ę  o g .  8 ej.

H i
N a j w i ę k s z e  w  n a s z y m  m i e ś c i e

Kino-Popularne
K c n i t a n t t / n o w n ^ a  IG.

Wielkie dzieło filmowo w 5 częściach 
w wykonaniu artystów scen polskich.

OSOBY: P a n  T w a r d o w s k i —B r o n i s ł a w  O r a n o w s k l ,  P a n i  T w a r d o w s k a — W a n d a  J a r s z o w s k a ,  K ró lo w a  n i m f — M a r ja  K r z y ż a n o w s k a ,  D J a b e ł— S t a n i s ł a w  B r y 
l i ń s k i ,  P o k u r c i — P a w e ł  D u d z iń s k i ,  C a r  Iw an  G r o ź n y —A n to n i  P i e k a r s k i ,  U lu b i o n i c a  c a r a —M ila  K a m iń s k a ,  S t a r y  H o ja r—A n to n i  S io ra la az k o ,  Miody I lo ja r —

W ł a d y s ł a w  G ra b o w s k i  — — — R o iy s e r :  W IKTOR B IE G A Ń S K I.
C z ę ś ć  I. N a  d w o rzo  k ró lo w o j  r u s a ł e k .  C z ęśó  1L Ł o w y  d la l io lsk le .  Cz<jśd III. U c z t a  u  T w a rd o w sk ie g o .  C zqśd  IV. N a  dw orzo  Iw a n a  G ro źn eg o .

C z ąśd  V. Miłośd  o j c z y z n y  z m y w a  w iny .
T a n lc o  n i m f  1 f au n ó w .  Z a l o t y  d j a b ł a  do k ró lo w o j .  N a  c z a r c i e j  p o la n io .  B o lz e b u b  z w o lu jo  n lecssyeło  d u c h y .  P o o h ó d  d j a b łó w  w s w a ty .  H n b a t  c z a r o 
w n ic .  N a p a d  n a  p a n a  T w a rd o w sk ie g o .  C z a r n o k s i ę s k i e  s z tu k i .  P o lo n e z .  T w a rd o w s k i  s p r z e d a j o  d u s z ę  d j a b ł u .  N a  K rem lu .  P o s lo w lo  p o l s c y  n a  dw orao  
C a r a  I .v an»  G ro ź n eg o .  P la m o  k r ó l a  S t e f a n a  B a to re g o .  U l u b i e n i c a  C a ra .  B a to r y  pod  P s k o w e m  w e d ł u g  s ł y n n e g o  o b r a z u  J a n a  M ato jk i .  P o w r ó t  z w o j

ny .  Ka r c z m a .  K zym . — — P o c z ą t e k  w d n ie  p o w s z e d n ie  p u n k i u a l n l o  o godz. 7, w s o b o t ę  1 n i e d z i e l ę  o godz .  3-oJ.

Najpiękniejszy i najpotężniejszy film ostatnich czasów

D Ż U M A  w e  F L O R E N C J I
Monumentalny dramat w 7 aktach z czasów Renessansu 

włoskiego. W roli głównej najpiękniejsza artystka 
Film ten, to owoc wielkiej pracy, zamiłowania artystycznego i techniki posuniętej bardzo wysoko.

M A R J A  K I E R S K A .

L e t n i  i z i m o w y  t e a t r

„ S C A L A ”
D y r .  S. K U PB U M A N .

K u s  « i ieynns»  o i l  r,. 5 po p o ł.

a s r - Dziś i dn i n a s tę p n y c h .
„ f f i i ; ,  E .  R o d e n  J S L ,

P r o g r a m  .Ais 8 .
Udział biorą: J ó z e f a  B o r o w s k a  E .  R e d e n ,  “ i , .  R o d a n o w a ,  R .  G ł o w a c k a ,  M .  P o d o l s k a ,  A .  D o -

b r z a ń s i c i  Z .  U l l a s  4,...» ,  L i i i  e t  E d w i n  Ł ,  Duot M a i l i n g s  ¡J;„ ,  F .  K o n i u s z y ń s k a typy
u l ic y .

F U T E R M A N wieku, w ie — niech przyjdzie zobaczyć. I I  Repertuar zupełnie nowy.
B y zapob iedz  natłokow i przy kasie , u p ra sza  6iq o wykupienie biletów od 5 po poł.

tanMmyiffurwwMUinw ̂ «gaxr .e&ua*

to 00
S  li

f |  w różnych gatuaksch, własnego vijrebu poleca
i«!

V*? i l1 a s » ja n  W a c t a ^ i r  G B S ń sk i  ]§?
Ł ó d ź ,  u l.  S i e n f c i a t a i c z a  3 4 .  ra

Hłuiizieniec z M o KI. ayksztafónieni.
lat 18, wyzn. rz. kat z dłuższą praktyką biurową, 
l .  ochotnik, na niewymówlone) posadzie, w celu 
uczęszczania na wieczorowe kursy gimnazjalne 
kiż. Barszczewskiego, pragnie zmienić zajmowaną 
posadę, na posadę o godzinach urzędowych bez 

przerwy obradowej.
¿ » I n t e r e s o w a n i  o f e r ty :  do a d m i n i s t r a c j i  , P r a c a *  p o d  . P r a c o w i t y “.

Wieczorowe Kursy Handlowa 
Polskich Stowarzyszeń Handlowych 
przy Państwowjej Szkolą Handlowej

w Ł 9 0 Z I,  C eg ie ln ian a  70,
W bieżącym roku szkolnym bQdą czynne: 

kurs półroczny i -oczny. Zapisy rozpoczną się 
1 września, od G — 8 w. Początek wykładów 
5 września o 6 w.

K I E R O W N I K  K U R S Ó W  

Dyrektor Państwowej Szkoły Handlowej 

H .  O s ? r o w s S - . i ,

B F . A . n e i e t M
C h o r o b y  w r w n ę t r i n a  

Z I H I . O N A  N r .  Ł
P r z y j m u j e  od 8 do S r a n o  

• od 5 do V

Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI

C h o r o b y  s k ó r n e ,  włi»ió;y vrena- 
r y c z n e ,  m o c z o p ł c i o r *  'a i« in o o  

p łc . )  od  O— 1 i 5—s o4  4—5 
d l a  P a ń .  

Z A W A D Z K A  M  I

m m m m m m
P a It a S r ,rzy  ro d z ln i*  V  r*;x>>
X V n U J  n je G órne j  o Ry«V* 
poszukuję,  o t a t y  do  adn i  .P r a  
<y‘ pQ‘l . U r z ę d n ik * .  3047-—A 
D o l s c k a  Michalina  z a g u b i ł a -}!* 
-*■ i z p o r t  rosy jsk i ,  w y d a n y  •  
M ig is^ ra c ie .  3013—4

Dnia 28 sierpnia odbędzie się

Stow. Spoi- ..Wlsla- Sali febryczne] w »Mdzswis“.
o godz. 3 po południu, w  r a z i e  nio stawienia sitj 
potrzebnej ilości członków w  t e r m i n i e  o z n a c z o n y m ,  
t o  w drogim terminie o d b ę d z i e  Hirj b e z  w z g l ę d u  
n a  ilość p r z y b y ł y c h  o godz. 4 i .pół.

W e j ś c i e  z a  o k a z a n i e m  k s i ą ż e c z .  c z ł o n k o w s k i e j .
Ośii

8  k i .  G i m n a z j u m  F i l o l o g i c z n e

S C  T o m a s z e w s k i e g o
O j r c d o w a  2 6 .

E g z a m i n y  r o z p o c zn ą  się w  p o n lo d z la łe k  29 b .  m . 
o g. 8 i pół rano. L e k c j o  i w r z e ś n ia .

D a w n i  n c zn io w io  o r a z  p r z y j ę c i  p r z e d  w a k a 
cjami w in ni b e z w a r u n k o w o  p o n o w ić  (zapis n a jp ó ź 
niej do dnia 28 sierpnia. 2962-3

Na cole kulturalno-oświatowa dzielnicy Widzew

P A R K  3-go  M A  J A
W niedzielę, dnia 28 sierpnia r. b. o godz. 2 po poł.,— odbędzie się

W ielka Z a b a w a  L u d o w i
p o łą c z o n a  z  M a k h ^ m  w plłfeę ro ¿ja'j.

Przygrywać będzie orkiestra Straży Ogniowej Heinzla i Kunitzera 
pod batutą p. J. Chojnackiego. Wejście 5 0  mk.

W razie niepogody zabawa odbędzie się w przyszłą nlodztólę.

"Donunowski Władysław zaga- 
•*-*' bił paszport polski, vydsrty

soi’6 - a
paszpor 

w Łodzi.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e ,
A .  A .  A .  K u p u j ę  ^

ter. 2801—25

A .  M e b l e
otomanę, lustr», Marko» zep»r. 
>prz«dam tanio, Piotrkowska 223 , 
m .  3, front. 2998—4

Baczyńska Antonina zagubiła do
wód osobisty, wydany w gni. 

Długi*. 304 »- 3
rjóra Józti zagubił paszport 
”  atamiecki, wydatiy w Lodzi.
T/nbik Apolonii skradsfono pasz- 

port BlemUcWi wydany ir 
Ł odal, 803&—3

Klima Józaf zagubił kartę zwol
nienia z wojska, wyd^n* w 

P. K. U. 3015-8

M

M

Uolosław zagubił kartę be*- 
terminoweao urlopu, ■wy«!»- 

w Jarosławiu. 3039—3 
«licka Apvionja zagubiłi ~ p a- 
szpwrt nisraicckl, wydany w 

Łodzj._______________ » ¡-IO—8

Potrzebny stelmach
(tołodzle)). P.ińska 47. 8041-8

Potrzebna
M 49, pralni*.

KiliAsMeso
3021-3

Sfiiłsiak Otylia~*zagubiła ~pas*- 
^  port ni.naiack), wydany w 
Lod/I. ®
Czyc;ł>wska Anna zagubiła jia- 
^  »¿port rosyjski, vyd»ny «
Kijowie. ____________8033— 3
i  Tptłs  W i n c j u t y  a .g u b i ł  ksi-ilkę 
^  uw olu ien ia  z arcjaka, w y j a n ,  
a P. K .  U. w Łodzi. 3035—1

Wieczorem Mieczysław z»i;ubił 
p i s .p o i«  p o lsk i ,  n y d a n y  y

Ł o d  zi.___________________ 8030—3
l i r i ł l f s z t a d  Kalla  z«gubl!a  p a is -  
*T polaki, w y d a n y  w L j -

dzL___________________ 3 0 2 7 - 3
\,yyi»cbło Franciszka zagubił« 

faazport niemicck', wymian, 
wr Łodri.____________
y.jjriaał chłopiec 11-lctnl ubca- 
&  ny w czarny garnitur, wir«- 
atu Łtdnłfgo, bloudyo. Kąwywa 
aię Adamczyk Mieczysław. Ktoty 
wiedział, t dzle si^ ir.ajduj*, pro- 
n t  cawUdonlć. ul. Mała Siki«« 
ska » 6. 3077 -1
Z a a i k  Stani»/n w n jn t i l l  iow(5il 

tymczasowy i ksitę b./terro;- 
nowtgo urlopo, wydasią », P .K .U .
___________________________ 3 0 2 3 - 1
^aglneło laiwiidezefii* od rt- 

rjjtottll, wyuacs Z W3t*flatiw 
aaroochcdowych LO, G. na Twi* 
Józefa Woiniaka. 5045-1

Wjdawca Żitiąd Óme^owy N.P.H» v  Łodzi. Tłoczońop *  drukarni »Płaca* i îxej**d & Kedaktor odpowiedziałby PAW¿¡X URBANIAK


